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.l. •»«a?-;35f -  --*  i
GENY OGŁOSZEŃ: 

za wiersz m ilim etrow y 
przed 1 zloty, w tekśeie 
U  gr., za tekstem 40 gr. 
Ogłoszenia tabelarycz­
ne 50 proc* a świątecz. 
ne 25 pro<v drożej. Dro­
bne ogłoszenia po 10 
groszy. Dla poszuku­
jących pracy 5 gr. za 
wyrazv Najm niej 1 zł.

Konto czekowe PKOi 
Warszawa 65 870.

Cena numeru 10 groszy

P renum era ta  wy­
nosi miesięcznie

Zt* 2 .1,0
Adres a d m in is tra c ji : 
T eatra lna  Nr. la, to- 
lefon 4.97, telefou re- 
dakc„i 6 92, tęlefon re_ 
dakcji nocnej i d ru - | 

karn i 4-94.
Konto czekowe PKO  

Warszawa 65,070.
Jedyny organ demokratyczny niezależny woj. kieleckiego. 

Redaktor naczelny: W IKI1 OR MONSIORSKI.
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ulica Kościuszki te!. 16.

Administracja „Express Zagłębia” przeniesiona została
na u). TEATRALNA Nr. 1§

Uruchoinienie magisirali kolejowej S ląst-G dynia
nastąpi w początkach przyszłego roky

W A RSZA W A , 17. 11. (wł.) Dziś od­
było się posiedzenie rady  nadzorczej 
tow arzystw a kolejow ego polsko .  f ra n  
cuskiego d la  budowy lin ji kolejow ej 
Śląsk — Gdynia.

W posiedzeniu wzięli udział delegaci 
francuscy  i polscy pod przewoduio. 
twein w icem in istra  Czapskiego. U dział 
ponadto wzięli przedstaw iciele przem y 
siu pp. dyr. F a lte r  i Cybulski.

Rząd polski, ja k  wiadomo, posta­
w ił za w arunek, aby f ra neuzi zakupili 
ta b o r kolejow y od m in isterjum  kom u­
n ik ac ji za sumę 1(18 wiljm iów  franków . 
D elegacja  francuska oświadczyła, że 
r. -■-*—   ------- -"^gsBH KB asga avzzi:: ttsss&Bmssm
GDAŃMK SKARŻY S IĘ  NA PO LSK Ę

W A RSZAW Ą. 17. 11. (wł.) Do Gene­
wy w yjechał now om iauow any sta ły  de­
lega t do lig i narodów , m in ister Raczyń 
ski.

N a sesji rady  lig i, k tó ra  rozpocznie 
się 21 bm., znajdą  się kw estje gdań­
skie, m, in. i szereg nowych protestów  
gdańskich.

. ULGI K O L E JO W E  DLA W Y C IE .
CZEK SZKOLNYCH.

WAU- ZAWA, 17. 11. (wł.) M iniate, 
rju rn  kom unikacji w prow adziło 75 
proc. ulgi kolejowe d la  wycieczek szkol 
nycb, liczących nie m niej, niż 10 osób.

Ulgi te ważne będą do 1 m a ja  przy­
szłego roku.

W W A LCE Z RDZA ZBOŻOWĄ
W ARSZAW A, 17. 11. (wł.) F ab ry k a  

w Chorzowie w ynalazła specjalną do­
m ieszkę do zboża, k tó ra  ma tę  właśoi- 
wo-ć, że niszczy rdzę zbożową, nie szko 
dząc ziarnu.

Domieszka ta  sprzedaw ana będzie po 
tan ich  cenach rolnikom.

KUPCY ŁÓDZCY JA D Ą  DO R O SJI.
W ARSZAW A, 17. ił. (wl.) K upcy włó 

kienniezy z Łodzi zam ierzają  wysłać do 
Sowietów specjalną delegację w sp ra ­
wie naw iązania rokowań co do ekspor. 
tu  wyrobów łódzkich do Rosji.

W Ę G IE L  PO LSK I w A RG EN TY N IE
BU EN O S A IR ES, J7. 11. (PAT). Do 

po rtu  v/ Buenos A ires zaw inął okręt 
norw eski „Tercerd" z ładunkiem  pot. 
skiego w ęgla w ilości przeszło 7 typ. 
ton. J e s t  to  Irzici ładunek z rzędu 
węgla polskiego dostarczonego do 
A rg en ty n y  przez polskie kopalnie 
Bkarbowe na Górnym  Śląsku dla a r ­
gentyńskiego przedsiębiorstw a h an . 
dlewego. Węgiel polski nadszedł w 
dobrym  stan ie , w ykazując bardzo ma- 
\> n,;;;},,.

POŻAR FA B R Y K I.
L I L I E ,  17. 11. (PAT). W B m U z i e  

s p l o i g ' a  doszczę tn i e  na s k o p  k U  I- 
k i e g e  sp i ęc i a  f a b r y k "  k< •• v. S 
ty wynoszą 3 rni l j .  fum l., E t ; 
r obo tn i cz y  w i lo śc i  ki lku-  f osób zo­
s t a n i e  p o z b a w i o n y  nra.cy.

posiada odpowiednie pełnomocnictwa i 
yutro p rzy ję ta  będzie przez m inistrów : 
skarbu  i kom unikacji.

Francuzi zakupią tabor za fi® niitj.

franków, 4® milj. zaś przeznaczają na 
wydzierżawienie taboru.

Uruchomienie linji nastąpić ma w 
styczniu przyszłego roku.

Dymisja rządu von Papena
PREZY D EN T H IN D EN BU RG  D Y M ISJĘ  PRZY JĄ Ł.

BERLIN, 17. II. (wl.) Gabinet E m.  
szy zebrał się dziś na naradę. Obrady 
trwały 3 godziny. O godz. 5-ej popoł. 
kanclerz Papen przyjęty został przez 
prezydenta Hindeuburga, któremu <:ło 
żył dymisję całego gabinetu. Dymisja 
została przyjęta.

Rozmowa z Hindenburgiem trwała 
półtorej godziny. Odpowiedź Hitlera 
na zaproszenie Papena odbycia roz. 
mowy nadeszła dziś w południe. H it­
ler odrzucił zaproszenie odbycia kon­
ferencji z Papenem.

Deklaracja angielska
U STĘPSTW A

GENEW A, 17. 11. Na zebraniu  p re . 
zydjum  konferencji rozbrojeniowej 
s ir  Johu  Simon, angielski m inister 
spraw  zagranicznych, oświadczył, że 
W ielka B ry ta n ja  nie złoży żadnego 
pro jek tu , tylko deklarację, pozwala, 
jącą  przywrócić sytuację, w którpj 
nad w ypracow aniem  p lanu  rozbro je­
n ia  m ogliby pracować wszyscy człon­
kowie konferencji. Mowa tu ta j była 
na tu ra ln ie  o Niemcach.

Problem  równości praw  streszcza 
się w edług Sim ona w tern, że 1) T rak ­
ta t  w ersalski może być zmieniony ty l­
ko drogą układów, 2) in tencją  auto-

v  sp ra n e  rozbrojenia,
WOBEC NIEM IEC.

rów tra k ta tu  było przygotow anie przez 
rozbrojenie Niemiec ogólnego rozbro. 
jenia, 3) Niemcy jako  członek ligi n a . 
rodów m ają  praw o do zasiadania w 
n ie j na stopie równości, tymczasem 
zaś inne narody nie są związane zo­
bowiązaniami rozbrojeniowem i i mo­
gą posiadać wszelką broń.

Rząd b ry ty jsk i jest za zniesieniem 
ciężkiej a r ty le r ji  oraz lo tnictw a woj­
skowego.

R eorganizacja wojska w Niemczech 
nie może doprowadzić do zwiększenia 
ich siły  m ilitarnej.

Strzelaniny, strajki i watki
W R ZEN IE R EW O L U C Y JN E  W H ISZ PA N JI.

PARYŻ, 17. 11. — Przez H iszpanję 
przechodzi obecnie znów fala s tra j­
ków, k tóre  przeradzają  się powoli w 
s tra jk  powszechny, obejm ując coraz 
to nowe prowincje.

W Barcelonie porzuciło wczoraj 
pracę 100.000 robotników tkalni, soli. 
daryzując się w ten sposób z robotni, 
kam i zakładów m etalurgicznych.

W Sew illi do powszechnego s tr a j­
ku przystąpili robotnicy przedsię­
biorstw  transportow ych i piekarni.

Uruchomione przez łamistrajków  
tramwaje były dziś rano ostrzeliwane 
przez robotników.

Piekarze rozwożą ehleb po mięśnia 
pod eskortą policji.

W San Jose, dzielnicy Sewilli, do­
szło do gwałtownej strzelaniny uliez- 
nej między socjalistami i syndykali. 
stami. Kilkanaście osób jest ciężko 
rannych.

W większości uniw ersytetów  studer, 
ci przestali uczęszczać na wykłady.

WieSkl pożar tv Łodzi.
ŚCIANA ZMIAŻDŻYŁA DWA DOMKI.

ŁÓDŹ, 17. U. W czoraj w ybuchł groź W pewnej chwili nadw ątlone wiąza 
ny  pożar w wykończalni i fa rb iarn i, nia ściany szczytowej runęły  z ogłusza 
stanow iącej własność sukcesorów C ytry  jąeym hukiem, na dwa parterow e dom 
na przy ul. Brzezińskiej 50. ki, przylegające do gmachu fabryczne

Ogarnięci pan iką robotnicy rzucili go. Oba domki, zamieszkałe przez 14 
się do ucieczki, to ru jąc  sobie z trudem  rodzin robotników i biednych handla- 
przejście na zatłoczonych schodach. rzy, uległy, całkowitem u zniszczeniu. O- 

Ogień przerzucił się na drugie, a f ia r  w ludziach na szczęście nie było 
następnie na trzecie piętro, puczem za. gdyż straż ogniowa, lokatorów weześ-
jfb- «ię jeszcze przybudów ka fabryczna. 
O ratunku  sam ej fabryki nie mogło być 
in owy, S traż  ogniowa ’ograniczyła ńę 
; do zabezpieczenia sąsiednich bu. 
u raków .

m ej usunęła. Pod gruzam i, znajduje się 
jcdyuię całe mienię, .biedaków.

L trafy  wyrządzone przez pożar wyuo 
szą w przybliżeniu około 800.000 zł.

NOWELIZACJA USTAWY  
O IZBACH LEKARSKICH.

W ARSZAW A, 17. 11. (wł.) Dziś na 
posiedzeniu sekcji adm inistracy jnej' 
państwowej naczelnej rady  zdrowia 
m aw iano p ro jek t nowelizacji us! »> > i 
izbach lekarskich.

BOHATERSTWO MATKI.
Ratunek dzieci z płonącej chaty.

MINSK, 17. U. W  miejscowości Ja4- 
wuno, wybuchł pożar, wzniecony p r z e z  
dzieci, pozostawione w domu bez opieai.

Na krzyk dzieci wbiegła do palącego’ 
się domu m atka, k tóra zdołała wprawy 
dzie dzieci wyratować, jednakże dozn®- 
ła w raz z dziećmi ciężkich poparzeń.

Dwoje dzieci w wieku la t 2 i 6 po u- 
pływ ie k ilku  godzin zmarło. M atka i’ 
trzym iesięczne dziecko walczą 
śmiercią.

BRAK PIENIĘDZY NA PRZEW IE.
ZIENIE GORGONOWEJ.

LWÓW, 17. 11. — Zarząd więzień'a 
we Lwowie otrzym ał od sądu k ra­
kowskiego polecenie, aby  Gorgonową 
przetransportow ano uo K rakowa.

Polecenie to przekazano władzom no. 
licyjnym , które wyznaczyły Już eski.r- 
tę dla oskarżonej.

Gorgonową m iała  wyjechać już  »■ 
dniu dzisiejszym. W yjazd jednak i 
n astąp ił wobec braku... funduszów ca 
je j przetransportow anie.

P o lic ja  zwróciła się w te j spraw ie 
do sądu krakowskiego, k tó ry  m a prz ■- 
kazać odpowiednią kwotę na kow yr 
podróży dla oskarżonej i jej' /»<~Vni-,y.

EUROPA MUSI PŁACIĆ!
Ameryka przeciw inoratorjum.

LONDYN, 17. 11. — Pogłoski o n m 
przychylnem  stanow isku A m eryki w o 
boe anulow ania, obniżenia, lub conaj. 
m niej odroczenia płatności długów wo 
jennych, kursu jące od chwili złożenia 
przez A nglję noty z prośbą o przedłu­
żenie m orato rium  Hoovera, zdają -ię 
obecnie potwierdzać w całej pełni.

Z wiarogodnego źródła am erykan , 
skiego donoszą, że na wczorajszem po­
siedzeniu rząd H oovera postanowił, -o 
dłużnicy europejscy muszą zapłn- V 
ra ty , płatne w dniu 16 grudnia, 
przyszłym  tygodniu A m eryka ma ,n:,v 
słać odpowiednie noty do Aogl ’i 
F ra n c ji i B elgji.

TRZY WYROKI ŚMIERCI NA BAN- 
DYTÓW KRESOWYCH.

W ILNO, 17. 11. Przed sądem doraź­
nym  w W ołkowysku odbyła się rozpra  
wa przeciwko Ju ljanow i K apitanow i, 
W. K orniejszukow i i Jakóbow i Dul- 
czewskiemu, oskarżonym  o napad rabuu  
kowy i zam ordowanie W iktora Sewa. 
tjanezuka.

W szyscy trzej skazani zostali na ka 
rę śmierci.

Wobec nieskorzystania prezydenta 
Rzeczypospolitej z praw a łaski, bandy,  
rów powieszono.

Slraccni złoczyńcy brali w 1922 r. 
udział w sowieckich bandach dyw er­
syjnych.
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pism i depesz q solidarność społeczni w pomocy bezrobotnym.
POLSKA NIE WEŹMIE UDZIAŁU
W W YSTAW IE CHICAGOWSKIEJ.

Ministerjum spraw zagranicznych 
wystosowało pismo do ambasady ova 
nów Zjednoczonych, żt Polska nie bę­
dzie mogła wzięć oficjalnie udziam w 
wystawie światowej w Chicago, kto,a  
odbędzie się latem 1933 r.

Na wystawie tej natomiast po ras 
pierwszy w y s t ą p i ą  samodzielnie u Kra.
ińey. —oo°—

CO SIĘ ROBI PO WYGRANIU  
12.080 DOLARÓW?

Długoletni lokator domu przy uL 
Śliskiej 19 w Warszawie W. Mazanow: 
ski powrócił do domu po kilkudniowej 
nieobecności i w przystępie dobrego ha 
moru porąbał siekierą całe umeblowa­
nie mieszkania, porwał w strzępy o- 
dzież. bieliznę, pościel i firanki. Po 
zniszczeniu mieszkania niezwykły lo­
kator oczyścił się i pogwizdując wy­
szedł na miasto. _ .

Wtajemniczeni sąsiedzi twierdzą,ze 
Mazanowski w ygrał w ostatniem cią- 
gnieniu dolarówek 12.000 doi ci row-. 
Sprawą zainteresowała się policja.

 O  —
ORGANIZACJA KONTROLI NAD  

DŁUŻNIKAMI.
Instytucje kredytowe w rozmaitych 

stronach kraju postanowiły nawiązać 
ścisły kontakt między sobą, celem zor­
ganizowania kontroli nad dłużnikami. 
Brak wiadomości o zadłużeniu poszcze­
gólnych pożyczkobiorców umożliwia 
im korzystanie z kredytu równocześnie 
z kilku źródeł. Dzięki temu obciążeniu 
niektórych dłużników, przekraczają, 
cych ich zdolności płatnicze, instytucje 
kredytowe były narażane niejedno, 
krotnie na poważne straty.

 o Qo-----
ZNIŻKA TAKSY APTEKARSKIEJ.

W najbliższych dniach ukaże się  
rozporządzenie m inistra opieki społeoz 
nej, na podstawie którego dotychcza­
sowa taksa opłat za środki lekarskie 
w aptekach obniżona zostanie o 19 do 
15 proc. Rozporządzenie to w ejdde w 
życie z dniem 1 grudnia b. r.

 o ----
PONOWNE W YBRYKI ANTYŻY­
DOW SKIE NA UNIW ERSYTECIE  

WARSZAWSKIM.
W godz. wieczornych doszło zruw 

do zajść antyżydowskich w uniwersy­
teckim zakładzie anatomicznym. Gru­
py studentów narodowo.demokra tycz­
nych, udekorowanych zielonymi wstąż 
kami napastowały kolegów żydów.

Zajściu kres położył dziekan w y. 
działu medycznego, prof. Grzywo.Dą­
browski. W likwidowaniu_ zajść_ ulicz­
nych przed gmachem wzięła również 
udział policja.

TWORZY SIĘ KONSORCJUM MIĘ­
DZYNARODOWE DLA ROBÓT 

BUBL. WE WSCHODNIEJ EUROPiE
Francuski wiceminister gospodar­

stwa p. Rajmund Patenotre, który wró 
cił wczoraj z Berlina z rokowań ezwar 
tej podkomisji francusko-niemieckiej, 
gdzie — jak wiadomo — wysunięto 
projekt współpracy niemiecko.francu- 
eko.angielskiej'. złożył dziś wobec pra­
sy nowe oświadczenie.

Patenotre zaznaczył, że w drugiej 
połowie lutego roku przyszłego zbiorą 
się franeuzi i niemcy w Paryżu, aby 
ostatecznie utworzyć konsorcjum mię­
dzynarodowe, które zająć się ma wiel- 
kiemi robotami publicznemi w pań­
stwach wschodnio-europejskich.

SOCJALIŚCI ŁOTEWSCY PRZECIW  
ZBLIŻENIU DO POLSKI,

N a posiedzenia sejmu ryskiego po­
słowie socjalistyczni w ystąpili z inter 
pel a c ją, dlaczego zerwane zostały ro. 
kowania handlowe z sowietami. Jeden 
z mówców oświadczył, że polityka ło­
tewska weszła w łożysko polskie. .Łot. 
wę odwiedzają generałowie polscy, od­
bywają się konferencje zbliżenia pol­
sko-łotewskiego, wpływy polskie wzra 
stają z miesiąca na miesiąc.

Rząd łotewski obiecał dać od po 
wiedź na tę interpelację w ciągu t y ­
godnia.

KLACZE© O
P olska  m a ży w ić  3 m iljony  

obcych?
C zy w szy scy  P o lacy  są już 

sy c i i odziani?

Towarzystwo „Rozwój"
Nr;

Już przymrozki zapowiadają 
bliskość srogiej zimy. Lada dzień 
biały całun śniegu pokryje pola, a 
mróz śeiśnie na pół roku ziemię w 
okowy. Ostatnie możliwości „sezo­
nowej pracy“ ustar.ą. Roboty dro­
gowe będą na szereg miesięcy unie­
możliwione; staną też roboty bu­
dowlane, przy których pewna il > ć 
znajduje zatrudnienie. Fala bezro­
bocia wzbierze, jak  zresztą pod zi­
mę co roku nawet w normalnych 
czasach, a. cóż dopiero teraz, po 
trzech latach kryzysu gospodarcze­
go, ogólnego wycieńczenia, obniże­
nia, stopy życiowej i zatamowania 
normalnego biegu życia ekonomicz­
nego.

Do walki z klęską bezrobocia, do 
działań, zmierzających do umniej­
szenia tragicznych następstw  gło­
du i niedostatku wśród tych, któ­
rzy są pozbawieni pracy i zarobku 
— stajemy nie po raz pierwszy. 
Już zeszłego roku wspólna inicja­
tywa władz państwowych i przed­
stawicieli społeczeństwa wyłoni la 
organizację, której owecna działal­
ność wiele przyczyniła się do umniej 
szenia klęski. Naczelny komitet 
funduszu pomocy bezrobotnym wła 
śnie wznowił swe prace. Jest to 
jakby sygnał do mobilizacji sił spo­
łecznych na tym odcinku walki.

Oczywiście nikt w Polsce me 
jest w możności zażegnać całkowi­
cie klęski bezrobocia, dać zarobek 
każdemu, kto ma zdrowe ręce i chęć 
do pracy. Ałe wszyscy winniśmy 
wziąć udział w wysiłku nad złago­
dzeniem skutków bezrobocia; każda 
złotówka, złożona u a ten cel, r ia  
swoje doniosłe znaczenie społeczne.

Bezrobocie jest bowiem najpo­
tężniejszą dźwignią społecznych 
przewrotów, jest najciemniejszą 
ehmurą, która wisi na horyzoncie 
całej przyszłości cywilizacji naszej 
i obecnego układu stosunków spo­
łecznych. Głód bezrobotnego jest 
zgyrn doradcą.

Ale najniebezpieczniejszym agi­
tatorom, wspomagającym siły wy­
wrotowe, jest egoizm i obojętność 
klas t. zw. posiadających, które w 
każdym przewrocie społecznym 
m ają wszystko do stracenia i nic 
do uzyskania. W tej właśnie dzie­
dzinie jest do wykazania, jak da­
lece sięga w danem społeczeństwie 
poczucie solidarności i  zdolność o- 
poru wobec rozkładowych, odśrod­
kowych elementów

Spójrzmy na składowe części 
naszego społeczeństwa i zważmy, 
czy i w jakim stopniu są one w sta­
nie przyczynić się do umniejszenia 
rozmiarów klęski przez realną, kon 
kretną pomoc.

Zdajemy sobie dobrze sprawę, 
jak ciężkie jest połażenie najlicz­
niejszej warstwy naszej ludności, 
stanowiącej 70 proc. ogółu miesz­
kańców państwa — sfer rolaiC/.ych. 
Wiemy dobrze, że niskie ceny pło­
dów rolnych przy równoczesnej 
drożyźnie cen artykułów przemysłu 
skartelizowanego — uczyniły w do­
brobycie rolnictwa wielkie szczer­
by, że zadłużenie tego stanu osią­
gnęło wręcz katastrofalne rozmia­
ry. Niemniej przeto warstwa la 
dysponuje bcznemi zasobami pło­
dów w naturze, acz pozbawiona

jest kapitałów płynnych’. rK  dostar­
czenie tych produktów rolnych w 
naturze — oczywiście terytorjałnie
dobrze zorganizowane — mogłoby 
akcję pomocy dla bezrobotnych 
pchnąć najłatw iej, najskuteczniej, 
najbardziej bezpośrednio na realne 
tory. Zeszłoroczny apel do rolni­
ków, aby przyczynili się do akcji 
pomocy w ten najprostszy i naj­
racjonalniejszy sposób, wydał pew­
ne rezultaty, ale niezbyt w ydatna 
Chodzi o to, aby tegoroczna ak ja 
przybrała większe rozmiary. Jest 
to możliwe, jeśli warstwa rolnicza 
uświadomi sobie znaczenie społecz­
ne tych „świadczeń w naturze", je­
śli działacze społeczni na wsi zdo­
ła ją  masom wytłumaczyć ważkość 
tej akeji i skłonić do czynu.

Nasz mały rolnik posiada jed­
nak instynktowne poczucie, że w 
walce z bezrobociem., w łagodzeniu 
jego skutków, niepodobna wszy­
stkiego sPychać na „skarb pań­
stwa". Chodzi o to, by racjonalnie 
zorganizować akcję na wsi, by do­
tarła  ona nietylko do chat w iej­
skich, lecz również i do gospo­
darstw  średniozamożnego - włość jań- 
stwa, a przedewszystkiem do dwo­
ru, który — wiemy o tem — go­
tówką nie rozporządza, ale ziarna 
czy" warzyw posiada w7 dostatecz­
nej ilości, by bez uszczerbku dla 
swego m ajątku część ofiarować 
gminnym czy powiatowym komi­
tetom, *

Ale poza warstwą rolniczą po­
zostaje w kraju wiele innych rzesz 
społecznych, których obowiązek 
współpracy w dziele pomocy dla 
bezrobotnych jest bezsprzeczny. 
Mamy w kraju niewątpliwie szereg 
jednostek, których kryzys wcale 
nie nadszarpał, a które — wręcz 
przeciwnie — zdołały uchronić s-ę 
przed następstwami przesilenia i 
nawet zebrać wcale poważne zaso­
by materjałne. Jes t publiczną ta­
jemnicą, że w „pończochach i sien­
nikach" tkwią setki miljonów war­
tości, — że mamy w kraju warstwę 
— niewątpliwie cienką — posiada­
czy kapitałów, wydobytych ze spo­
łeczeństwa i unieruchomionych z 
krzywdą zresztą dla naszego życia 
gospodarczego.

Czyż dziesięcina tych kapitałów 
nie powinna zasilić funduszu pomo 
cy dla bezrobotnych1? Czy nie na- 
Ipżałoby wywrzeć moralnego na­
cisku na te właśnie sfery, by one 
to przedewszystkiem wsparły tych

nieszczęśliwych, których pogłębia­
jący się kryzys pozbawił możności 
zarobku na najniezbędniejsze po­
trzeby życia codziennego1?

To samo dotyczy tych sfer ua- 
szego przemysłu, które z uporem 
zdołały przeciwstawić się ogólnej 
zniżce cen i mimo wzmagający się 
kryzys, mimo zmniejszającą się siłę 
nabywczą konsumenta — zgarniały 
wielkie zyski ze swych wTyrobów 
przemysłowych. Zwłaszcza skarte- 
lizowany dział przemysłu był przez 
szereg la t w tem dobrem, niemal 
uprzywilejowanem położeniu.

Czyż nie należałoby zażądać, 
aby świadczył tej ciężkiej zimy, 
k tóra się zbliża, na rzecz bezrobot­
nych? By poczuł się do obowiązku 
wobec tego odłamu społeczeństwa, 
który wpadł w otchłań nędzy —> 
wtedy gdy korzystne warunki dla 
skartelizowanego przemysłu pozwo 
liły mu gromadzić zasoby?

Ale jest również i sfera, która 
nie może być wyłączona ze świad­
czeń: kapitał obcy. Mamy w kraju  
szereg przedsiębiorstw, opartych na 
obcym kapitale, mamy szereg insty 
tucyj kredytowych, również prag­
nących u nas prosperować i ściągać 
zyski, a dysponujących przeważnie 
obcemi zasobami finansowani.

Czyż nie powinny one składać 
daniny na rzecz bezrobotnych?

Wreszcie: nasza inteligencja,
eUsze wolne zawody i nasz stan 
urzędniczy- Statystyka zeszłorocz­
na wykazuje, że ta  właśnie war- 
stwa wykazywała najbardziej 
szczodrobliwą rękę, nie skąpiła c- 
fiar — acz w zestawieniu z zamoż­
nemu sferami ona właśnie na sobie 
najdotkliwiej dźwiga ciężar kry­
zysu.

Miejmy niepłonną nadzieję, że 
również i teraz ta  w arstw a nie usta 
nie w ofiarności.

Bezroboeie jest taką samą klę­
ską żywiołową, jak powódź, trzę­
sienie ziemi.

Na nasze współczucie i pomoc 
zasługują narówni z ofiarami po­
wodzi czy trzęsienia ziemi ci. któ­
rych ogarnęła zimna, bezlitosna 
fala bezrobocia, komu światowy 
kryzys gospodarczy usunął grunt 
pod nogami. W obowiązku pomocy 
dla bezrobotnych łączy się harmo­
nijnie obowiązek państwowy i spo­
łeczny z wzniosłym nakazem miloi 
ści bliźniego.

Bądźmy mu posłuszni!
M.

28 loterja państwowa.
1 DZIEŃ. I KLASA.

WARSZAWA, 17. 11.
Zł. 20,000 Nr. 103454.
Zł. 15,000 Nr. 57254.
Zł. 10.000 N-ry: 64155 678S3.
Zł. 5,000 N-ry': 138186 147025.
Zł. 2,000 N-ry: 1812 57028 5P36H 

66921.
Zł. 1,000 N-ry: 93357 101263.
Zł. 500 N-ry: 5121 22913 53886 

57166 81717 111402 130662.
Zł. 400 N-ry: 10717 29113 35054 

36580 40151 58607 70486 77673 97863 
97912 103303 112995 114218.

Zł. 200 N-ry: 2990 .15209 18623 
19214 22930 49267 61287 65678 72474 
96200 12546 1.40129.

Zł. 150 N-ry: 5773 6051 8397 8641 
9209 11899 13694 13881 15056 19012 
20588 20981 21650 26456 26885 28833

29723 30439 45993 48644 53285 58605 
61031 61239 68430 70641 71964 75116 
78353 79177 82338 856S9 86957 81011 
90875 101558 102955 113814 114983 
120711 121140 123285 124100 125220 
126410 130285 131608 132431 135231 
138664 141608 142647 146202 56496.

PIERW SI KOMUNIŚCI W PARŁA- 
MENCIE DUŃSKIM.

KOPENHAGA, 17. 11. — Wczord- 
sze wyniki wyborów do duńskiego Fol 
ketingu nie przyniosły większych 
zmian.

Opozycja konserwatywna zyskała 8 
nowe mandaty.

Poza tem po raz pierwszy wchodź* 
'do par lam en fu dwaj komuniści.
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fiowa fala redukcyj w Zagłębiu.
H U TA  MILO W ICE W Y M óW ri i  d »  a ^  «
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o redukcjach w Mjmych przedsie U ™ 0? 8. <’f  dy c k c ja  łych zakla-
biorstw ach Zagłębia DąbrôZZ*T ** * *  * M ,  
t> » ’ • ■ ^ me otrzym ają zamówień będą zirni-

Listo pa d

P ią te k

Przed paru  dniam i pisaliśm y o cięż­
kiej sytuacji w jak ie j się  znalazły, 
z powodu Braku zamówień, modrzę-

k r o n i k a "

k a l e n d a r z y k :.
Dziś O tto n a  

.111 t r  E lżb ie ty  K.

W ic .ló d  sforica: 7.2 
Z ach ó d  sło ń c a : 3.57

R A D  J O
W ARSZAW A.

P ią tek , 18 listopada.
„  ,A 4?- Codz. przegląd p rasy  polskiej, 
l i  50. Kom. m eteor, i i 58 Sygnał czasu. 
12.0o. P rogram  na dz. bież. 1210. Mu 
zyka z p ły t gram . 13,20 Urz. Kom. PTM
15.40 Kom. gospodarczy. 15.50 Chwilka 
lotnicza 15.55 C hw ilka m orska i kolon­
ia ln a . 16.00 P rzegląd  wydawn. p e rio ­

dycznych. 16.15 A ngielski. 16.30 P iosenki
16.40 Odczyt pt. ,N a szlakach eteru* 
17.00 K oncert popołudniowy. 17.55 P ro ­
g ram  na dz. nast. 18.00 P rzegląd  r dn. 
■prasy k ra j. i zagrań. 18.00. Rozmaitości. 
18.30 A udycja ku uczczeniu św ięta na­
rodowego. 19.30 F e lje ton  pt. „Handel w 
Ameryce". 19.45. P rasow y dziennik ra- 
djowy. 20.00 P ogadanka  muz. 20.15 K on. 
cert z W arsz. 22.40 W iadomości sporto­
we. 22.45. Dod. do P ra s . Dz. R adj. 22.55 
Kom. PJM. i kom. policyjny. 23.00 M-i 
zyka tan

KATOW ICE.
P ią tek , 18 listopada.

11.40. Codzienny urzegląd prasy fol- 
sk iej z W arsz. 11.58. Sygnał czasu z 
W arsz. 12.10. P ły ty . 13.15. Kom. go-p. 
13.20. T r. z W arsz. 16.15 ..Ogrodnik ślą- 
ski‘\  16.30. B ajeczki cioci Heli dla ,k ie  
ci. 16.40. Tr. z W arsz. 17.55. P rogram  
na dz. nast. 18.00. „Przegląd roln. pra?y 
k ra j.  i zagrań , z W ilna.. 18.10. Rozm a. 
itości oraz re p e rtu a r  T ea tru  Polskiego. 
18.25. Kom: sportowe. 18.30. Tr. z W arsz. 
22.50. P ro g ram  na dz. nast. 22.50. Pro_ 
gram  na dz. nast. 22.55. Kom. meteor, 
z W arsz. 23.00. S krzynka poczt, w jęz. 
francuskim .

W ARSZAW A.

szone przystąpić do redukcji robot­
ników.

W dniu wczorajszym inspekto­
ra t pracy w Sosnowcu został po­
wiadomiony, że zakłady modrze- 
jowskie wymawiają pracę w hucie 
MUowice 300 robotnikom. Wymó­
wienie to dotyczy robotników dzia­
łów: walcowni, śrubowni i akceso- 
rjów.

Jednocześnie dyrekcja zaznacza, 
że wymówienie to jest warunkowe 
i o ile nadejdą w ciągu dwucb ty­
godni odpowiednie zamówienia ro­
botnicy pozostaną przy swych war­
sztatach.

Również i zarząd kopalni hr. 
Renard zawiadomił inspektorat 
pracy, że wprowadza w ciągu tygo­
dnia dwie „świętówki", to jest re­
dukuje pracę do 4 dni w tygodniu.

Poza tem zarząd kopalni zamie­
rza ograniczyć pracę na kopalni do 
jednej tylko zmiany i zapowiedział 
w  najbliższym czasie redukcje ro­
botników.

te j e s i  la jem m cęt

■£ csse g o
Właściwą wartość mydła stanowi 
wpływ, jaki wywiera ono na skórę,
— wpływ ten zaś zależy od skład­
ników, z których jest wyrabiane. 
Dlatego zawiadamiamy Panią, że 
do wyrobu mydła Palmolive 
używamy tylko olejów owoców 
oliwnych, palm i orzechów koko­
sowych — żadnych innych tłus­
zczów. Oleje te mięsza się z sobą 
według naszego własnego, w 
ścisłej tajemnicy zachowywanego 
przepisu. Ten bowiem specjalny

w iodło lo S'lf śniada^
stosunek mięszania wywiera tak 
zbawienny wpływ na skórę. 
Łagodna piana mydła Palmolive 
wnika w każdą, najmniejszą porę 

usuwa zupełnie wszelki kurzi
i brud — jednocześnie czym skórę 
idealnie miękką i elastyczną. Nie 
można się przeto dziwić, że na 
całym świecie niema mydła toale­
towego, które byłoby tak po­
wszechnie polecane i sprzedawane 
w tak olbrzymich ilościach, jak 
Palmolive.

S®££9SaE3B5E
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©enerał Piskor złożył wieniec
i r  stóp pomnika poległych w Czeladzi.

W czoraj o godz. 2 popołudniu gene­
ra l Piskor, b. szef sztabu głównego w 
otoczeniu 39 wyższych oficerów złożył 
wieniec u stóp pom nika przy ul. Mi- 
lowickiej w Czeladzi.

Pomnik ten postawiony jest ku czci 
poległych żołnierzy 7 pułku piechoty 
legjonów w walce z niem cam i w 1919 
roku.

■Składaniu wieńca przypatryw ały  %ię 
liczne rzesze czcladzian.

Ja k  sie dow iadujem y złożenie w icu. 
c i  nastąpiło z inicjatyw y generała Pi- 
skora, k tóry  przejeżdżając przed k il­
ku dniam i przez Czeladź zainteresował 
sią pomnikiem i wyryłem! na nim na. 
zwiskami.

Sobota, 19 listopada.
11.40. Codzienny przegląd  p rasy  poi. 

11.50. Kom. m eteor. 11.58. Sygnał czasu 
12.05. P ro g ram  na dz. bież. 12.10. P ły ty . 
1310. P iz . Kom. PJM . 13.15. Poranek  
szkolny ze. Lwowa. 15,40. Kom. gosp. 
15-50. W jad. wojsk, i strzeleckie. 16.00. 
Słuchowisko zo Lwowa. 16.25. Piosenki 
16.40. .S te fan  Żeromski** (w 7-ą roczni­
ce zgonu). 17.00. A udycja  dla chorych 
ze Lwowa. 17.30. Kom. Centr. B iu ra  
H ydr. 17.40. Odczyt ak tualny . 17 55. 
P ro g ram  na dz. nast. 18.00. M uzyka 
lekka. 19.00. Rozm aitości. 19.20. „K siąż­
ka rolnicza**. 19.30. „Ra widnokręgu**.
19.45. P ras. Dz. R adj. 20.00. Koncert.
20.45. W iad .: sportow e. 20.50. Dod. do 
P ras. Dz. Radj. 20.55. M uzyka lekka. 
22.05. U tw ory _ Chopina. 22.40. Fcljefon 
p. t. „Banalność doskonała**, 22.55. Urz. 
Kom. PTM. i kom. poiic. 23.00. M uzyka 
tan . 7 dancingu „Bodega**.

 O—
TEA TR  M IE JS K I W SOSNOWCU.

Dziś w piątek, o godz. 8.15 wiecz. 
„a anienka z dancingu", przebojowa ko 
rrtedja w 5 odsłonach St. Krzywoszew. 
skie^ro, k tó ra  mimo wielkiego po wodze 
m a  schodzi z rep e rtu a ru , ustępując 
m iejsca św ietnej nowości pt. „H andla­
rze sławy". „Pan ienka z dancingu** na 
wszystkich widowiskach bawiła p u ­
bliczność i w ywoływała h u rag an y  śmie 
chn zarówno po skończeniu aktu, jak  
i podczas akcji. Ceny m iejsc popular 
ne od 49 gr. do 2.49 zł.

J u tro  w sobotą — prem jera  najnow  
szej sensacji „H andlarzu sław y" zna 
nych francuskich  autorów  P. Nivoix i 
M. Pagnola , au to ra  granego u nas n 
wielkiem  powodzeniem „Pana Topaza". 
Niezwykle ciekawa treść obrazująca 
ku lisy  walki o stanow iska polityczne 
i odsłan iająca karjerow iczostw o .jed­
nych i uczciwość innych stronnic!w , 
sk łada  się na widowisko pełne proble­
m ów społecznych i psychologicznych.—
W  sztuce b iorą udział pp. Brzozowska, 
Drohoeka, Szczęsna, Erw an, Grudniów 
ski, Naw rocki, Opolski, O rliński, iły . 
towski, T ański i W ojteeki. Reżyser ja:

Uruchomienie świetlic sejmikowych
w powiecie &ęc§zfńsHim.

Pod przewodnictwem starosty  Boxy 
odbyło się posiedzenie kom isji sejm i­
kow ej ośw iaty pozaszkolnej. Udział w 
posiedzeniu wzięli członkowie kom isji 
sejm ikowej dyr. Mazur, p. Zygmunt, 
insp. szkolny Luchowiee, referen t ko. 
m isji sekr. N arb u tt i ref. przedszkoli 
p. Bargiełowska.

Przew idziany budżet n a  prowadza­
nie św ietlic w powiecie Wynosi 11.260 
zł. (Przed k ilku  la ty  budżet na oświa­
tę pozaszkolną wynosił dwieście ty ­
sięcy), a więc więcej niż budżety uie- 
któryeh powiatów. Obecnie z pow olu 
kryzysu ograniczyć m usiano w ydatki 
na te cele. Świetlic wszystkich jest 20, 
W szystkie świetlice m ieściły się dotąd 
w szkołach. Obecnie dąży kom isja, a- 
by świetlice m iały  własne lokale. Re­
feren t p. N arb u tt m a zbadać wszystkie 
świetlice, porozumieć się z gm inam i i 
wyszukać samodzielnych lokali. Sej­
mik jest gotów sam pomóc, lecz i świe- 
tliczanie m uszą samodzielnie także sta 
rać  się o rozwój swej świetlicy, przez

zaopatrzenie w sprzęty itp. K ierow ni. 
cy świetlic m ają  opracować program  
pracy na cały rok. Ze s trony  kom isji 
toczyła się ożywiona dyskusja nad we- 
wuętrznem życiem świetlicowem. Spo­
łeczna ta  in sty tucja  powinna przele- 
wszystkiem grom adzić młodzież poza­
szkolną w wieku id 14 do 20 lat. Pew na 
grupa młodzieży ma stanow ić zrąb or­
ganizacji i nadawać ton świetlicy. — 
P raca ma się toczyć w sekcjach, a 
mianowicie: przysposobienia rolnicze­
go, naukowej, czytelnianej, teatrów  i 
chórów, tow arzyskiej.

Z istniejących 20 św ietlic postano­
wiono rozwiązać świetlice w Preczo. 
wie,  ̂ Sączowie i Tucznej Babie, a stwo­
rzyć nowe świetlice w Antoniowie, O- 
kradzionowie, Tąpkowicach, Strzem ie­
szycach W ielkich i Porąbce. Ponadto 
w Czeladzi będzie świetlica o charakte 
rze miejskim. Jako  norm ę w ynagro­
dzenia za prowadzenie świetlic p rzy­
jęto 1 zł. 50 g r . za godzinę. U rucho­
mienie świetlic nastąp i w grudniu.

Magazynier składu blbu y komunistycznej
posiedzi 8 miesięcy w wiezieniu

dyr. T ański. Początek o godz. 8.15 wie­
czorem. Ceny zw ykła od 93 gr. do 3 59 
zl.

Jednym  z ostatnich aresztowanych 
kom unistów podczas przygotowań Jo 
wystąpień w dniu 1 m aja  br., jest 19 
letni robotnik z Sosnowca. (C h m ie lą  
15), Jan  W ojas.

Wo.,as był kolporterem , P o lic ja  poli­
tyczna, m ając inform acje, że w miesz­
kaniu  jego zm agazynowana jest bibu­
ła kom unistyczna, otoczyła dom i prze 
liro wadziła rewizję, k tó ra  dała zdu­
m iewający wynik.

Piwnice domu przepełnione były pi­
smami, ulotkam i i odezwami o treści 
antypaństw ow ej, mimo jednakże tak 
obfitego m aterja łu  dowodowego, Wo, 
jas  w yparł się przynależności do związ 
ku młodzieży kom unistycznej, tłuroa 
oząc si(ł, że to wszystko... znalazł.

Podobnie tłum aczył sic on na wczo­
rajszej rozprawie, k tó ra  odbyła Mę 
pi zociwko niemu w sądzie okręgowym, 

i  osiedzi 8 miesiqcy.

Z  K I E L C .

(k) Budowa gm achu P. W. i W. F. 
w Kielcach. Pod przewodnictwem  wo­
jewody kieleckiego, Jerzego P acicr- 
Łowskiego, odbyło się onegdaj zebra, 
nio w spraw ie budowy gm achu P. W. 
i W. P. w Kielcach. W  rezultacie za­
wiązano zrzeszenie ludow y gm achu, 
k tóry  nazwany zostanie im. marsz. 
Józefa Piłsudskiego. Z kolei wybrano 
komitot wykonawczy w następującym  
składzie: gen. Zulauf, wicewoj. B ra t­
kowski, płk. Ostrowski, pdpł. Bigo, wi- 
cewojowodzina Paciorkow ska, dr, B el. 
le r t i kpt. Ostachowski. Gmach wypo­
sażony zostanie w najnowsze zdobycze 
techniki oraz potrzebny sprzęt i stanie 
przy zbiegu ulic 3.go M aja i L egjo­
nów, kosztem 500.000 zł. Budowa gm a. 
chu rozpocznie się z wiosną przyszłego 
roku.

(k) Nauczyciel - dem oralizatorem . 
W sądzie grodzkim  w Kielcach toczył 
się ciekawy proces o zniesławienie, 
k tóry  wzbudził w mieście ogromne 
zainteresowanie. Tło sp raw y je s t na­
stępujące.

Pod koniec ubiegłego roku szkolne­
go zwolniony został z posady przez ku 
ra to rju m  krakow skie nauczyciel szko­
ły handlowej w Kielcach Seweryn 
Siodłowski. D yrektor szkoły p. K rza, 
kowski, w ypełn iając  stosowny form u­
larz  dla zakładu ubezpieczeń pracow ­
ników umysłowych, nadm ienił, Ja 
zwolnienie nastąpiło  z w iny pracow ­
nika. Z. U. P. U. zażądał w te j sp ra ­
wie w yjaśnień, w następstw ie * czego 
dyr. Krzakowski w piśmie do ZU PU  
w yjaśn ił dodatkowo, że przyczyną zwoi 
nienia było deprawowanie młodzieży 
szkolnej przez Siodłowskiego. U jaw ­
nieniem^ tem uczuł się dotknięty Śiod- 
łowski i wniósł skargę do sądu prze­
ciwko dyr. Krzakowskiem u. Na roz­
praw ie oskarżony zaofiarow ał do wid 
praw dy u jaw n ia jąc  z protokułów  i do­
kum entów skandaliczne postępki Sic,i 
łowskiego w stosunku do młodocianych 
uczenie. Sąd dopuścił zaofiarow any

odroczyłraW(^y ' W ^  00,11 rozPraw 9
V. «

(k) Ukończyli szkolę oficerska \ -  
sp iran t Daniel Krzeiuk, zastępca kie­
row nika ko m isarja tu  m. K ielc oraz 
starszy  przodownik A ntoni M alkie 
wmz. zastępca kierow nika w ydziału 
śledczego w Kielcach, u k o S i  l l  
miesięczny kurs oficerski w W arsza 
wie i wczoraj powrócili do K ielc
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(k) Z tea tru . W  niedziele, dnia 29 
hm w ystąpi w Kielcaeh zespól re d a -£ 
z M ilą K am ińaką, a r t. te a tru  maKgQ 
i A ntoni®  Różyckim, art. te a tru  ra . 
rodowego na czele. Znakomici a r t y ^  
w ykonają najnow szą kom edje 
pt. „Jak  dwie krople wody .

Pofleitz^iie dyrek»
D y rfM *

pow stałego k in a  ’B w,a. • B yw al-
dzi ja k ie ś  dziw ne ko m b in ac je  j z 
com  k in a  p r z y  we„sciu na sam  ^  ^  
w łaścicieli odbiera ^ ll?-V teT0Wi zapro 
tra m a  rk  am i i  poleca h d e t a o w i^  ^

razić m ogą n a  znacz;ną s t ™ ^du™a pó

S S S  cb“ ™ » » ,« *  “ ,y ' hdiety kinowe są opodatkowane

i t t i ę *  * -
j l i  k lp o w irfm o  wlatlzc.

'  (k) M . i *  *»w*

Cl“ - 'S o i - s l S  s l r i  - K a tl i ,  m jM .
k a n c e  C hm ieln ika, now. s to p m o k ie m

vL .̂fa -p «rjy przuchod/Aia u licą  L L

na" podbiegło do n ie j 2 n ieznanych  o- 
i* • i a  r, L-ińwph icggh w y rw a ł je j

ra m ie n ia  St m 4 k c  dam ską, .!»*z poci r a m m iu u  ta zawlera
ł “ T  chosteczkl do nosa. k ilka  kluczy-'& ltS Sto *“??&. P“te»”-Hke
cer a to w ą  i 25 z ł. g o tó w k i.

Urząd rozjemczy dla spraw wedytawych dronnego 
ą rolnictwa p a sa tu  bądziłiskiega

rozp oczął już s w «  »W
Niesłychanie ciężkie warunki ryzy Hiż prawe pozwala, polig­

on dzisiejszego specjalnie od.dli • 1 . .  i„v,„„rw« w ten snosób kwoty odsn W-SKVI __ ł-nepn O ochronę

Z dniem 14 b. m. Administra*
c ją  „ E x p r e s u  Z a g łę b i a "  p r z e ­
n i e s i o n a  z o s t a ł a  n a  u li*  
eę  T e a t r a l n ą  N r .  1 -a .

rolnictwie. Państw o w trosce o ochronę 
w arsztatów  rolnych, wydalc ealy ^  • 
reg ustaw, regulujących 
i lążliwe zadłużenia, miedzy kU u .m i 
r o z p o r z ą d z e n i e  prezydenta RzpUtci o 
powołaniu urzędów ro^em .zyc li ^dla 
spraw kredytowych m alej własm ;ro 
rolnej, wysuwa sie na pierwszy p *. . 
z rac ji swojego przystosow ania życio­
wego. Urzędy rozjemcze m ają  n a  celu 
rozsądzanie sporów o d ługi pienięzne 
miedzy drobnymi ro ln ikam i a  i c h  wł<-
rzvcielam i i mogą: . 1

1) Zmniejszać procent, ja k i ioiuik 
ma płacić swyn. wierzycielom do 9 
proc. rocznie, 2) rozłożyć na  oaireai lw y 
letni spłatę długów, określając te rm i. 
Bv płatności, oraz u sta la jąc  wysokość 
ra t; 3) przeprowadzić obrachunek n u ć  
,1zv rolnikiem  a jego wierzycielem i

cić nadebrane w ten  sposob kwoty od 
samej sumy dłużnej; 4) Zmniejszać 
procenty i rozkładać na ra ty  dług rol­
n ika może urząd rozjemczy naw et wie 
dy "dy zapadł wyrok sądn przeciwko 
rolnikowi; 5) W strzym ać wyznaczoną 
licytacje. Koszta przeprowadzenia spra 
wy przed urzędem rozjemczym sn 
mniejsze, aniżeli opłaty  w ^ dach' 

Ui-ząd rozjemczy został utworzony 
ua terenie pow. będzińskiego, przy po 
wiatowym związku i tm unalnym  i od 
dnia 15 bm. zaczął funkcjonować. Biu­
ro dla spraw  finansowo - rolnych przy 
miejscowym O IO . i K R .  op in iu je  i u- 
fiziela porad zainteresow anym  zarow . 
no w spraw ach urzędów rozjemczych, 
jak  i we wszelkich spraw ach, związa­
nych z oddłużeniem rolnictwa.

f ł

i a jego wierzyuicjLtru* *

Szwajcaria Zagłębia.

%  S O S N O W C A .

<8) W ywiadówka. W ywiad rodzi, 
cielaki o postępach w nauce i 
w sniu  się uczniów i uczenic m iejs i 
gim nazjum  handlowego i VHfe
dl owej w K rólew skiej Hucie, odbędzie 
s i °  w niedziele, dn ia  »  listopada br. 
rozpocznie się nabożeństwem 
in s ty tu tu  o godz S.3j  ra.no.

,'kY lSeiestracja inwalidów wojsk 
eolskich Zarząd k im p au ji leg ji inw all 
S w  wojsk polskich w Sosnowcu.zawia 
lam ia ie  w czasie od dnia 21 bm. rto
80 bm- 1932 r. przeprow adzona 
re jestrac ja  wszystkich członków 
T W. P. aa  terenie pow iatu bądzmskm- 
irc R ejestrac ja  m a na celu przyjście 
* pomocą m ateria ln ie  niezamożnym 
członkom organizacji. ,

Wobec powyższego wszyscy człon
f c n r t ? W  I. W  F% * « *  S i f tW oznaczonym term inie do. lokalu  u  
.rii T W P . w Sosnowcu przy ul. w a r  
łzawskie j nr. 22, w godzinach od 10 r a .

a0Równo°czośniePOwzywa się wszystluch 
inwalidów w ojennych * 
do wstępowania w szeregi leg ji inw au 
dów wojsk polskich, g rupujących  w y. 
łącznie inwalidów polskicn.
słsaBBE--; ;LrsrcSBsaaBa*E3K^a*»»

K S A W E R Y  M O N T E PIN ..

Pew na grupa ludzi m iała sposob­
ność zetknąć się ze starostą  Boxą i po. 
rozmawiać o spraw ach le tn isk  w powie­
cie-będzińskim .

Ludność Zagłębia masowo wyjeżdża 
każdego roku w odlegle strony n a  Wan­ia. w ydatkując na kolej, P ^ S  
m ieszkania i żyjąc drogo. A prz.emez 
u nas są przepiękne m iejsca ^ tm s k ° p e  
W eźmy choćby Ofe*ad«o«ow i Błędów. 
W ioski te leżą nad B ia łą  Przem szą a 
więc mają zdrowe i odświeżające kąpie­
le, jest piasek, miejsee bardzo dogodne 
ua plaże słoneczne, a wokoło są rządowe 
lasy z żywicznem powietrzem. M iejsco. 
wości te są zdała od kur.ru i dym u fabry  
cznego i posiadają te same w^ s ^ ie 
w arunki co letniska gdzieś na Podkar­
paciu. Ludność zagłębiu w ska m.uo P-U 
nak zagłada do tych zakątków, bo pnie 
dc-wszystkiem tru d n y  jest tam  dojazd.

Od głównej szosy z Gołonoga do t). 
kradzionowa trzeba jechać 2 W m ,.i" jg  
las, gdzie droga je s t piaszczysta. Autem 
bardzo tru d n y  dojazd. Do Blędowa częs 
szosy wybudowano, należałoby Jednak 
dalej te szosę poeiągnąć.W  tym  momeu 
cie gdy te dwie wsie, praw dziw a nasza 
Szw ajcarja Zagłębia, poląc.iy się uogo 
nemi szosami, to  i letnicy licznie będą
taro napływać.

P. starosta Boxa uważa zagadnienie 
sam owystarczalności pow iatu za znaczę 
nie pierwszorzędnej wagi. Oszczędzają 
na tern sam i letnicy prac: bhskosc m iej 
seowości letniskowych od m iast zag ę- 
biewskiek, zyskuje ludność wai. no i ua  
tu ra ln ie  kupiectwo, gdyż pieniądze w

zastój, zostają w powiecie.
Sejm ik będziński jest gotow wsiom 

tym  przyjść aręściowo z p o m o c ą . ^  
N astaje obecnie zima. Jeżeli miesz­

kańcy tych wsi dadną w łasny kanuen 
™ ta d o w , szos, 00 W W  o i» U i I*‘« «  ”
skutecznie, bo gm ina łosienska ma wap 
n iaka  poddostatkiem , jszeli dadzą dob­
rowolnie robociznę, to  sejm ik zrob. bez 
p łatn ie  p lany dróg, da walce i ^ llT™  
częściowo koszta robocizny. W w ea  
trudnościach kryzysowych można coś 
d la  dobra tych wsi zrobię tylko wspć
nym  wysiłkiem. . ,,

Zależy więe dużo od uobrej wo i 
mieszkańców wsi. O ile  oni powezmą 
jak ieś uchwały 3 p rzy jdą  z propozycją 
do sejm iku, to  niew ątpliw ie sejm ik po
mocy im nie odmówi.

Niechaj w ięc sołtysi zw ołają lud . 
u ość i naradzą się nad tą  spraw ą gdy 
powezmą decyzje niech zjaw ią się w 
sejm iku, gdzie ustali się p lan  działa

" " Z  tą  chw ilą gdy będą szosy do tych 
wsi znajdą się ladzie przedsiębiorczy, 
którzy pobudują w Okradzionowie 
wille, pensjonaty, restau racje , może w
Błędowic pow stanie jak ieś pryw a ne
sanatorium . . . . , . „

W ten sposób podniesie się dobro, 
by t wiosek, rozwinie się w arzyw nictw o 
i wiele tysięcy złotych zostanie w swo.
im powiecie.

Jeżeli są Indzie, co chcą się tą  sp ra­
wą zająć znajdą w sejm iku ja k  n a j­
życzliwszych zwolenników

ta) Święto niepodległości w U ^ m  
klubie ml. łm- m arszałka J . i  iisu c .
skie<ro. W sali „Kuźnicy" w Sosnowcu 
staraniem  I-go klubu o d b y ła 's ię  uro­
czysta akadem ia ku uczczeniu 14-tej 
rocznicy niepodległości. _ _ , „

P rzystro jone w zieleń i em blem aty 
państwowe sale i przyległe pokoje wy« 
pełnione były po brzegi.

Po zagajeniu akadem ji przez preze­
sa k lubuV  A. Stypę zostafy w re« n ae  
członkom koła przyjació ł ^
kan F r Raczyńskiemu, p. U- 
wieżowej i dyr. WŁ M azurów. złote 
znaczlu członkowskie.

N astępnie zostały . wygłoszoue refe­
ra ty : o rg an izacy jn i ideowy dyr. M a 
żur niepodległościowy dyr. A. Leo. 
wos wychowawczo państw ow y H1®--., y ’ 
NiweUński, w. części koncertowej d e k b

ró w n a li M. ł a c i ń s k i .  Sofo oa  ^k rzy p

Ł  P t  J M ™ * ;  *konaniu  p. Radomskiego i a
skiego

1st Zebranie. K om itet organizacyU  
ny obchodu 25-rocznicy S tam sfew a 
W yspiańskiego, zaprasza wszystkicn 
członków kom itetu obchodu n a  ph-n- _ 
ne zebranie, k tóre się odbędzie dzr- w 
p ią tek  o godz. 8-ej wieez. w lokalu te­
a tru  m iejskiego na, l_em piętrze.

Ze względu na bliski term in  °b c h o r 
du obecność wszystkich członków koi 
m itetu  jest niezbędna.

(s) Z wieczornicy strzeleckiej. Och 
dział związku strzeleckiego w 
nr urządził wieczornicę dla oddziaio , 
strzeleckich: w Porąbce, Klim ontowie, 
z w iS k u  podoficerów rezerw y i syn*  
patyków.

R eferaty  o k o l t a ^ w e  w , | l o . .K eteraiy  nnozemczłonkowie zarządu oddziału, p ni 
nastąp iły  deklam acje strzelców i s t iz .

CZRÓecytacje, inscenizacje i popisy cho- 
nddziału związku strzeleckiego w; 

K lim ontowie, dopełniły p rog ram u  wie 
ezorniey.

n a | ^ ’h j S m n u

S r " S &  »«■'»*,
rię  z gcUówkń, Grzeszczak zorjentow al 
Ę ,  że sprzedano m u m a te rja ł bezw ar­
tościowy.

(s) U siłow ała sic otruć. 30; let5 ta 
Genowefa Myczka, zam. przy ul. Da- 
lU-iei 8 w Sosnowcu, po sprzeczce 
m etem  udała sic na po la , obok kop. 
^ I id w ik a "  na  Dębowej Górze i tara 
S w S a  popełnić samobó stwm ^  
n ita io e  esencji octowej. D espeiam ę 
stanie niezagrażającym  ł |3  ^ u T>r/' 
wieziono do szpitala na Pekinie.

R u m  m iś .

77.
Tym czasem  H e n ry k  sp rzec iw ił 

s ię  stanow czo , m y ś la ł o
n ieb ezp ieczeń stw ach . p r z e s tr a ^ d j4 *
oycb, lękał się ich me dla metre, a e 
dla niej. Z resztą ną co mogłaby się 
była przydać ich obecność w Sa-
verne.

Młodzi małżonkowie pozoM-ni 
w Londynei, dokąd ich dobiegły 
-wieś. i  z" L o taryngji, wszystko było 
spustoszone, zniszczone. Kom unika­
cie były przerwane, w iadom os.i 
m iekcowe przestały  nadchodzić, i 
"domero w trzy m iesiące, pozmej 
A urólia dowiedziała sięrże je j najpo 
sępniejsze przeczucia przewyższyły 
rzeczywistość

Ludwik Parodou który pomimo 
późnego wieku mężnie schw ytał.za 
broń. w obronie k ra ju  przed najordz 
eą, rozstrzelany został jako wolny 
strzelec ua ruinach sw ej fabryki, 
spalonej przez Pruwr.kfW.

A u re l ia ,  u ro d z o n a  w serce, i y -  
eharewala się i o muł' - mc umarła. 
OoaliTv ja n i h i b i ść .  siTny o r g a n i z m ,

a zwłaszcza pieczołowitość mężow-

Skak ie d v  H enryk i żona, wyleczoną, 
ale jeszcze bardzo słaba, powrócili 
do F rancji, po {>odpisaniu traA  ara  
pokoju, część L iPferyngji.i Alzacji 
stały  się posiadłościami niemieckie­
mu I  Saverna znalazła się iia^zabra 
nem lerytorjum . Posiadłości uranie 
go de Ńayłes pozostały nietknięte,. 
Żaden z jego domów nie ucierpiał.

Aurełja prosiła m ęża aby z nią. 
osiadł w zameczku pod Nancy, dla 
spędzenia przynajm niej pierwszy en 
miesięcy jej żałoby-

 Tam będziemy we. F rancji, w
naszej kochanej F rancji, rzekła, nie 
powrócę nigdy do Saverne, gd/ze 
Prusacy zamordowali inogo^ ojca. 
T y iesteś francuzem, poniew?vź uio- 
dziłeś się w Nancy, a Nancy pozo­
stało miastem francuskiem .. Ooierą 
oobie adm inistratora dla m ajęinosci 
w Alzacji - 1 o taryng ji i w Berlinie, 
a w  razie potrzeby sprzedaj je. óiy- 
ałizuj swój m ajątek  i pozostańmy 
we Francji.

H enryk z pewną trudnością z<Ł> 
lał ja  przełamać, ze to wykonanre 
jej życzeń bvfoby bardzo szkoar- 
wem dla ich 'interesów , ponieważ 
sprzedaż posiadłości, których w ar­
tość obniżyła się skutkiem womy. 
dałaby rezultaty om.ikaita; miał w 
Berłińje krewnych swej m atki, w /

soko położonych, krew nych boga­
tych, po których był domniemanym 
spadkobiercą. Trzeba się było z ni 
mi liczyć, nie przyznając się no 
głębokiej nienawiści jak ą  ich przej
niowały Prusy-

  Możemy miee jeszcze dzieci,
dodał na zakończenie, dla nich za­
chowajmy nasz m ajątek. , .

T en  ostatn i argum ent nie mogi 
rde wzruszyć Aurełji. Poddała się 
woli mężowskiej.

Po siedmiu latach  m ałżeństwa 
bezdzietnego, w roku 1875 młoda 
kobieta powiła w Nancy s.ymp k a ­
ry  otrzym ał imię F ilip a  i ktoreąo 
pochodzenie francuskie m e uległo 
zaprzeczeniu.

Odkąd syn się narodził, miłość 
m a c ie rz y ń sk a  w sercu A urelji wz>.ę 
ła  górę “po nad wszelkimi . innym i 
względami i -w in teresie dziecka m e 
odmówiła wcale osiedlenia, się w 
pałacu w Berlinie, ażeby sobie zjed 
nać życzliwość krew nych, przysz­
łych spadkodawców którym , t;<- 
spieszamy dodać, spodobam, się wiel
ce.

Darowizna między żywym i, uczy 
niona jej w kilka dm  po ślubie, a- 
pew niała jej posiadanie w szystz.cn  
m ajątków . Spis inw entarza, s p o i l i  
dzonv po śmierci męża, dal je j po 
znać cyfrę dokładną tego m ają A'"- 
N ieru ch o m o ść  i kap ita ły  stanow uy 
pumę, po nad dwa m djony sięgaj-. 
cn F ilip  więc będzie b o gatym ^ kie­
dyś. Jem u postanowiła się poświę­
cić zupełnie.

Czas biegł.
Powoli, jakkolw iek zach m v .u a  

zawsze w głębi duszy cm łe  w sp g a ­
nienie dla tego, k tó ry  był d la  n i i j  
tali dobry i tkliw y, wspom nienie to 
już nie wywołało łez.

K iedy F ilip  skończył lat siedem, 
Aureł ja  zawiozła go do N a n c y i .P ’- 
w ierzyła go dyrektorow i zakładu 

y :   .^rnoo-n IJhPir

Filip  miał dwa la ta  zaledwie, 
kiedy wielkie nieszczęście spotkało
jego m atkę. . ,  . UI

' H enryk  umarł w ciągu dni kil­
ku na zapalenie plac.

Boleść pani de Nayłes bvła
wielka.

wierzyia . . u„
bardzo szanownego. Ohciaią, nzu 
otrzym ał edukację czysto 
ska, zdolną rozwinąć w mm mi- ’-  
dla m atki ojczyzny i szłacbetm. u 
czucia patrjotyezne.

N astępnie sam a powróciła do

BLITrzynaście łat. upłynęło od roku 
strasznego.

A urelja, m ając la t  trzydziej. i 
trzv, pozostała zachwycająco m ę t­
na “i w ydaw ała się jeszcze młodsAP 
niż była w rzeezywistosci.Lubiia ży­
cie światowe. c j. Iu
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iSk ̂ M$S L I  j p |  | f 5  to k w ą 2% ^ ta  najlepszego gatunku, pod pm m t\ą  
W śsś ó*%  II wolna odf‘ kofeiny I dlatego zupełnie nieszkodliwa.

spróbujcie pić kawę Hag pi*zez 4  tygodnie) 
unikając kofeiny będziecie się lepiej czuli i

Zbrodniarz aresztowany w... powietrzu.
Jak w filmie akrobafyczno kryminalnym,

W Berlinie wydarzył się niezwy- 
Jde sensacyjny wypadek, którego 
przebieg przypomina żywo filmy a- 
Krobatyczno-krjTninaine z H arry  Pe 
elem. F ak t ten, który był epilogiem 
zagadkowej afery kryminalnej, nie­
pokojącej jnż od września policję 
berlińską, miał przebieg następu­
jący:

Jeszcze we wrześniu b. r. dopu­
ścili się dwaj bandyci śmiałej kra­
dzieży marek i stempli pocztowych, 
wartości kilkudziesięciu tysięcy ma­
rek w Frankfurcie n. Odrą, w gma­
chu izby przemysłowej. Bandyci, 
którzy byli wyposażeni we wszyst­
kie rekwizyty swego fachu, a ponad­
to w doskonały samochód, zostali 
przyłapani na gorącym uczynku. 
Jednego z nich, ciężko rannego, za­
brano do szpitala. Okazało się, że 
jest to oddawna poszukiwany przez 
policję włamywacz, 34-letni Rudolf 
No ols z Dortmundu. Towarzysz je­
go zbiegł z łupem. Po kilku dniach 
jednak zastała siostra szpitalna pu­
sty pokój rannego bandyty, który mi 
mo, że nie wyleczony z rany, — znikł 
jak kamfora. Wszelkie poszukiwa­
nia policji w całej Rzeszy nie dały 
żadnego wyniku. Sprawa ucichła.

Niedawno urzędnik pocztowy w 
południowo - zachodniej dzielnicy 
Berlina zwrócił uwagę na fakt, że 
przesyłki pocztowe, wysyłane stałe 
pod pewien adres do niejakiej pani 
D. na lSTeuenburgerstrasse, są z cłziw 
ną regularnością frankowane tylko 
znaczkami 5 fenigowemi i to często
B 3IK g:.SZ E E B a g E E a « g E M M «  U W ł f c  J S O S S S E a m

Z B ĘD ZIN A .
(b) W yszedł z domu i  nie powróci!. 

D nia 30 października wyszedł z domu 
i niepow rócił umysłowo chory m ieszka 
nie Grodźea 55-letni S tanisław  G an­
carz, niedawno zw olniony z zakładu P a  
um ysłow o chorych w Lublińcu. G an. 
carz ubrany  był w g a rn itu r  g ranato- 
wy.

K to wie, gdzie przebyw a zaginiony 
zawladomić winien najbliższy p o ste ru ­
nek policji.

Z  CZELA D ZI.
(c) Złodziej w ieprzy, N iepozbaw icny 

hum oru epilog .złodziejskiej w ypraw y 
m ia ł m iejsee w Czeladzi.

O północy, k iedy  p e ry fe rje  Czeladzi 
pogrążone były we śnie. w zagrodzie 
K azim ierza Jęd ru s ik a  rozległo sie gwał 
tow ne u jadan ie  psów.

Obudzony gospodarz w yjrza ł przez 
okno, a  widząc trzy  sk radające  się  do 
'chlewów postacie, w ym knął się z do­
m u i pobiegł po policją. Tymezasem 
złodzieje zabra li się do w yprow adzenia 
dwuch olbrzym ich wieprzków, zanim 
jednakże upora li się z nim i, znaleźli sie 
w potrzasku.

K orzysta jąc  z ciemności dwueh śm iał 
eów zdążyło uciec, trzeciego natom iast 
k tó ry  zakopał się z głow ą w sianie, wy 
ciągnięto  za kołnierz.

Am atorem  cudzych wieprzków oka­
zał się M ieczysław P ią tek , bez stałego 
m iejsca zam ieszkania.

Sąd grodzki w Czeladzi zaaplikow ał 
mu wczoraj miesiąc kozy.

w nadmiernej ilości. Ponieważ w
Frankfurcie skradziono ogromne ilo 
ści znaczków 5 fenigowycłi, zrodziło 
się podejrzenie, że przesyłki te po­
zostają w związku z ową kradzieżą.

 ̂ Natychmiastowa rewizja, w mie- 
szxaniu p. D. nie dala początkowo re­
zultatu. Dopiero schodząc ze scho­
dów wywiadowcy usłyszeli przez o- 
kno szept: „Rudolf, już wszystko w 
porządku"! Jeden z policjantów wyj­
rzał na podwórko i oto co zobaczył: 
w wychodząeem na dziedziniec okien 
ku mieszkania pani D. stała ona sa­
ma i trzymała kurczowo linę. przy­
wiązaną do ramy okna. Na drugim

Za napad w maskach i rewolwerem w rękuj
SĄD OKRĘGOW Y W SOSNOWCU SK A ZA Ł RABUSIÓW  NA W IĘZIEN IE

N a szosie, wiodącej do Zaw iercia 
dokonano pod Krom ołowein śmiałego 
napadu  rabunkowego w biały dzień.

H and larz  bydła Fuch M oneta w ra. 
t a ł  popołudniu ze. swym chłopcem Szła 
m ą lifen h erg iem  z ta rg u . K iedy przr- 
chodzili przez las bezpośrednio przed 
Krom ołowein, wypadło nagie z zaro­
śli dwuch zam askowanych bandytów, 
a  równocześnie rozległy się rewolwero. 
we strzały .

M oneta padł plackiem na ziemię, n* 
n ika jąc  śm ierci, podczas gdy Tifen- 
berg  przesadził rów  i sk ry ł się w le- 
sie. S truchlałego handlarza bandyci 
obrewidowali i zabrawszy m u 24 zi., 
jak ie  m iał przy sobie, zbiegli. Tymcza. 
sem T ifenberg pędem udał się do n a j­
bliższego posterunku i zawiadomi! o 
napadzie.

Obława nie dała rezu lta tu , bandytów  
u jęto  jedynie dzięki przypadkow i. O- 
to bezpośrednio po napadzie gajow y la 
sów kromołowskieh J a n  M iśta spotkał 
na drodze leśnej dwuch osobników, 
którzy na  jego widok rzucili się do u . 
cieczki. Szczegółowy rysopis, podany 
przez gajowego naprow adził policję na 
sprawców napadu, którymi i ja k  się n- 
kazało byli dw aj robotnicy ze wsi Mc- 
k ru s  pod Pilicą, 43-ietni Józef Malec
i 24Jetni Józef Golba.

Poszlaki potw ierdziła przeprow a­
dzona rew izja, podczas k tó re j w strze­
sze domu Golby znaleziono rew olw er i 
białe maski, które bandyci mieli na 
tw arzy podczas napadu.

Pod silną eskortą odstawiono oby-

W
? a  j e b * o  Ś n i a d a n k o
i przyjaciółmi, nabyć m ożna apa­
rat radjowy, który spraw i każde­
mu codzienne praw dziw e biesiady

duchow e.

Kto nia ma jeszcze a p a ra tu  radio* 
'yego, w inien bezzw łocznie ztfło- 
sic su? do najbliższego U rzędu  P o ­
cztowego lub dó „D ETEFO N U ", 
Warszawa Zielna 30, gdzie bez- 

otrzym a wsz-1*^- infor­
m acje.

Nieuczciwy listonosz z Sosnowca
skazany na rok męilema.

I  DĄBROW Y.
(d) Z działalności związku strzelec, 

kiego. Na ostatniem  posiedzeniu zarzą­
du związku strzeleckiego w Dąbrowie 
postanowione utw orzyć przy  związku 
następ, sekcje: strzelecką, marszową,
bokserską, p iłkarską, szerm ierczą, ko­
la rsk ą  i  krajoznawczą. W yszkoleniem 
zajm ą się w ykw alifikow ani in stru k to . 
rzy. Zapisy przyjm uje codziennie sekre­
ta r ia t  w 1 o ka lu_ związku przy uL 3-go 
m aja  1 (dawniej zakład fotograficzny) 
od godz. 6.30 do 8 wiecz.

Nowopowołany zarząd oddziału związ 
ku tw orzą p.p.: J . Szary — prezes, inż. 
J .  Ferech — wiceprezes, St. U zarck -- 
Sekretarz, F r. Jęd ru sik  — skarbnik . K. 
K łębek — referen t b ra tn ie j pomoey, R. 
W ięeławek — gospodarz lokalu, prof 
Cz. Sierko — ref. knltnralno-ośw iato- 
iwy i J .  Jęd ru sik  — komendaW  >ld*iału

W połowie m arca br. m ieszkańcy 
Sosnowca poruszeni zostali sensacyj- 
nem odkryciem  nadużyć w miejscowym 
urzędzie pocztowym.

W  związku z ciągłem i u tysk iw an ia , 
m i i skargam i na nieotrzym yw auio 
przesyłek, listów itp. zagranicz. z w in. 
szcza odbiorcy poczęli na w łasną rękę 
śledzić listonoszów i w krótkim  cza­
sie doszli do rew elacyjnego odkrycia.

Zauważono, iż jeden z listonoszów, 
34-letni Franciszek S łota ( S o s n o w ie c ,  
Sieleeka 2) regu larn ie  co ran k a  uda. 
wał się do nieuczęszczanego podwórza 
przy cl. Marjackic-j ( i w ukryciu  d łu ­
go coś m anipulow ał.

O spostrzeżeniach doniesiono wydzia 
łowi śledczemu i kiedy Słota następne­
go ranka  udał się do swej kryjów ki, 
ja k  z pod ziemi wyrosło przed nim 
kilku wywiadowców.

Słota zblad! i bezwładnie opus 'ii 
ram iona. Bez "Iowa udał się posłusz­
nie do kom isaria tn . gdzie wyciągu:i'*o

m u z kieszeni plik  zagranicznych li. 
stów z frankam i, rub lam i sow. itd.

P rzy trzym any na gorącym  uczyn­
ku, Slota wyśpiewał, iż jako  zaufany  
swych przełożonych, przydzielony był 
do sortow ania listów, napływ ających  
z zagranicy i listy , zaw ierające picn-ą 
dze, w ykradał. By zatrzeć ślady, uda­
w ał się w podwórze przy  ul. M arjac- 
b iej, gdzie w ukryciu  rozpakowywał li­
sty  i po wyjęciu pieniędzy, w rzucał je 
do dołu kloacznego.

Jak  wykazało śledztwo, S łota u p ra ­
wiał ton proceder około dwuch m ie­
sięcy i wpadł wreszcie w zastawione 
sidła.

Na rozprawie, k tó ra  odbyła się prze 
ciwko niemu wczoraj w sądzie okręgo­
wym, Slota przyznał się do winy. Po 
krótkiej przerwie zapadł wyrok. skn. 
zujacy złodzieja na rok aresztu. — 7, 
m ie js 'i  aresztowano go i odstawiono 
do więzienia w Będzinie.

k iis iw io u w h  
PKUWA lUW/fl

O M S Z E N IE .

końcu liny wisiał jakiś mężczyzna,
z którego twarzy widać było, że 
śmiertelnie wyczerpany, lada chwila 
wypuści sznur i spadnie na dziedzi­
niec z wysokości piątego piętra.

Natychmiast zawiadomiona straż

Srżarna wyratowała nieznajomego, 
kazał się nim raz już zbiegły ze 

szpitala Rudolf Nobis, który wraz 
z łupem ukrył się u swej kochanki. 
Ona to Obmyśliła sposób ukrycia go 
przed rewizją policji, trzymając go 
uwieszonego na sznurze na wysoko­
ści piątego piętra. Gdy Nobisa zdję­
to zapomocą drabiny, miał ręce prze 
cięte sznurem aż do kości.

W  związku z porozum ieniem  
się rodzinnem  pana W acław a Le- 
piarza, z żoną jego Zofją, żarnie, 
szkałą w Zawierciu, niuiejszem  
oświadczamy, że żyro wane przez 
nas 2 weksle na sumę 10.000 zł. z 
w ystaw ienia pana W. Lepiarza, 
a będące obecnie w posiadaniu  je ­
go żony Zofji, podpisy nasze tą  
drogą uniew ażniam y

Stef an ja  Stempiewska, 
A ntoni Stem plewski.

dwueh do w ięzienia w Będzinie.
W czoraj w  sądzie okręgowym  odby. 

ła się przeciwko nim  rozpraw a, w w y­
niku k tó re j Golba skazany został na 
2 la ta  więzienia, Malee zaś na 18 m ie­
sięcy.

O baj siedzą.

Z Z A W IE R C IA .
(z) N agw ałt należy bezrobotnych 

zaopatrzyć w węgiel. W  związku v ą , 
zbliżającą się zimą, w ostatn ich  dniach ' 
bezrobotni z te renu  Zaw iercia,rzucili sią 
masowo do w yrąbyw ania okolicznych' 
lasów  i  w ydobyw ania węgla na polach; 
na  K ierszu li pod Porębą. W obec tych 
zjaw isk konieczne je s t aby  m iejski ko­
m ite t niesienia pomocy bezrobotnym 1 
p o sta ra ł się jaknajp rędzej o zaopatrzę, 
nie bezrobotnych w węgiel,gdyż pomijft. 
jąc, że bezrobotni popełn iają  czyn, kró •' 
ry  zwie się kradzieżą, al9 węgiel nw  
K ierszu li w ydobyw ają w okropnych w*d 
runkach. Na polach tych  grom adzi si<}': 
codziennie około 600 bezrobotnych i; 
każdy z nich odkopuje swój szy b ik j 
W ykopany dołek zalewa natychm iast' 
woda i stojąc w zalanym  dole n iem al' 
dzień cały, w ydobyw ając z pod wody;', 
d robny węgiel z ziemią, k tó ry  przesie 
w a ją  przez przynoszone ze sobą sitka,; 
Późnym  wieczorem od strony  Ęiferszuli 
c iągną do Zaw iercia w ielkie kom pan je 
ludzi ug inających  się pod ciężarem  woń 
ków z węglem.

(z) P raw d a  „K urjeva Zachodniego'*, 
W  poniedziałek 14 bm. odbyło się  zebra  
nie miejscowego kom itetu  pomocy bez* 
robotnym . Na zebraniu  tern m iędzy in., 
nem i obecny był spraw ozdaw ca „K ur- 
je ra  Zachodniego", k tó ry  z zebrania! 
tego n ap isa ł sprawozdanie. W  sprawo* 
zdaniu  tern czytam y: , że kom isarz Laui 
gert, p rzystępu jąc  do Sprawozdania, z*Ś 
znaczył na  wstępie, iż by ł zmuszony za 
wiesić w czynnościach kom itet, nie w y 
kazyw nł on bowiem intensyw nej’ pra-f 
cy“.

W iadomość ta  je s t zupełnie n iep raw . 
dziwą i nazwać ją  należy kłam stw em , 
gdyż kom isarz L an g ert tego nie ośw iaa 
ezył i nie m ógł oświadczyć, a  to d la  
tego, że kom itetu  nie zaw ieszał W; 
czynnościach, gdyż cały  rok komib-ti 
pracow ał i nadal b. in tensyw nie p ra i 
cuje, czego najlepszym  dowodem jest, 
że w dalszym ciągu owego spraw ozdał 
n ia  korespondent pisze co kom itet zro„ 
bił, ile w ydał żywności w ciągu rok u j 
itp . J a k  jedno z d rugim  pogodzić?...

Z O LK U SZA .
(ol) Tajem niczy zgon w P iliey . 

W śród tajem niczych okoliczności zma-.' 
r ła  w P ilicy  W ładysław a W ątor. P rzyj 
czyny te j zagadkow ej śm ierci n a raz ić  
nie ustalono. W edług przypuszczeni^ 
W ątorow a zm arła w skutek niedozwobi 
nogo zabiegu jednej z akuszerek z P i . ' 
licy. Podjęte^ śledztwo w y jaśn i przy* 
czynę śm ierci w najb liższych  dniach.' 
Mąż zm arłej p racu je  w Zagłębiu U ą- 
browskiem.

(ol) Pomoc bezrobotnym  w O ikus*u.
D zisiaj o godz. 7 wiecz. w sa li poste , 
dzeń rady  m. Olkusza, odbędzie się po­
siedzenie m iejskiego kom itetu  do 
spraw  bezrobocia, na k tórem  m. in. zo­
stan ie  usta lony  plan  p racy  i w ybór za­
rządu.

(ol) P ap ie rn ia  ..Klucze" obniżyła pt‘n 
sje urzędnicze. Poza obniżką p łac  ro_ 
botuiezych w wysokości 6 proc,. « 
ezem donosiliśm y onegdaj, dy rekc ja  
pap iern i „Klucze" obniżyła pen sją  
wszystkim  pracow nikom  um ysłow ym  
indyw idualnie od 8 do 10 proc.

(ol) Posiedzenie rady  m iejsk iej. W
dniu  21 bm. o godz. 7 wiecz. odbędzie 

: się- posiedzenie rad y  ml Olkusza, ' n a  
k tórem  m. in. odczytane będą sp raw o­
zdania rachunkow e za pierwsze pó łro ­
cze bież. okresu budżetowego, oraz r o z ­
p a try w an y  będzie plan  finansowo 
sanacy jny  i uchw ała co do drzew osta­
nu i te renu  przy s tac ji Bukowno.
r,

R E K L A M A  
-JE S T  D Ź W I G N I Ą  H A N D L U f
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Drewniane Krzyżef
<Les Cralx de Beix) f

O lb rz y m ia  w iz ja  w o jn y  św ia tow ej.  ^  
O d p o w ie d ź  F ran c j i  n a  o b ra z  - £

„NA ZACHODZIE BEZ ZMIAN” y
Protektorat nad wyświetlaniem tego filmu A 
objąt Pan Ambasador Francji Juljusr Laroche. W

Następny program „109 MIŁOŚCś4
z P o g o rz e ls k ą  i D y m szą .

SPRAWOZDANIE FINANSOWE
z „Zabawy Jesiennej", urządzonej w dniu 5.11. 1932 roku staraniem  Zrzeszeń 
Rodzicielskich przy Państw. Gimnazjum im. M. Reja i Państw, bem m arjum  

Naucz. Mesk. w Kielcach. .
Wpływy 8249,16 zl. r , W ydatki 1388,98 zl.

Czysty dochód 1860,18 «ł.
Czysty dochód podzielony został następująco: aj na cele pomocy meza 

możnym uczniom Girnn. im. M. Reja 805,59 zł., b) na cele pomocy niezamoż­
nym uczniom Seminarjum 805,59 zl„ c) na pomoc bezrobotnym lbb.00 zł., 
d) na Czerwony Krzyż 83.00 zł. Razem 1860,18 zł. , .

Podając powyższe do publicznej wiadomości wyrażamy tą drogą imie­
niem niezamożnej młodzieży obu zakładów gorące podziękowanie społeczen. 
stwu kieleckiemu za poparcie powyższej imprezy,

Przewodniceaee
Sckcyj Imprez i Doch. Prezes Zurządow Zrzcszen

(—) I. KUBECKA, (—) M. NOWAKOWA. (—) M. KUBSKI.

** Sosnow ice, Dęblińska 4
Tel. 10-95.

DZIŚ! DZIŚ!

Kirss-Tssir
„PAŁACE"

D r.Je k y lliM .H y d e
W roi. gł. F. MARCH i M. HOPKINS.

H istorja podwójnego życia doktora Jeklla, który dokonał 
eksperymentu rozdwojenia jaźni.

UWAGA: Z powodu udziału procentowego, ceny miejsc na 
powyższy film od 80 gr.

K i n a  „ E B E M
O d  c z w a r tk u  17 do n iedz ie l i  20 p a ź d z ie rn ik a  1932 r.

Wielki film egzo tyczn y  
N apięcie! Zadw ycafąca  grat . Egzolyzml

W Y SPA  TAJEMNIC
i lu s tru jący  śm ia łą  • w y p ra w ę  e k sp e d y c j i  n a  b e z lu d n ą   ̂ w y sp ę  
w  ob l iczu  g roźnych  n ie b e z p ie cz e ń s tw  ze  s t ro n y  d ra p ie ż n y c h  

bes ty j i dz ik ich  p lem ion .
Arcyciekawe życie d ż u n g l i .

P c c z ą te k  1 se a n su  już  o godz. 4.

W k ró tc e

C e n y  norm alne-

MATA HARl Wlcrótce J M  KIEPURA

Z E  S P O R T U
PRZED SPOTKANIEM O MISTRZO­

STWO POLSKI ROBOTNICZYCH 
KLUBÓW.

Jak  już donosiliśmy „Zagłębię" z 
Dąbrowy w nadchodzącą niedzielą grac 
będzie z „Widzewem" o mistrzostwo 
Polski robotniczych klubów. Drużyna 
„Zagłębiu" wyjeżdża do Łodzi w su 
botę, tj. ju tro  o godz. 12 w południe 
pod kierownictwem p. Wolskiego, w 
składzie następującym : Suwała^ Wci­
sło, IIloss, Szpruch. Goldblum, Fable w 
ski. Bogdauow, Pękalski, _ Kapuścilc, 
Banasik, Cabaj i Chapiński. #

Mimo dobrej formy „Zagłębia nie 
należy się spodziewać zwycięstwa dru­
żyny ’ zagłębiowskiej, gdyż „Widzew 
wykazał swą przewmgę podczas spot. 
kania w Dąbrowic.

Obecnie prócz lepszej formy, na ko­
rzyść „Widzewa" przemawia to, ze 
grać hedzie na własnym terenie.

MISTRZ POLSKI W JEŹDZIE F I. 
GUROW FJ NA ŁYŻWACH W Y JE ­

CHAŁ DO W IEDNIA.
Iwasiewicz, mistrz Polski w jeździć 

figurowej na łyżwach wyjechał na poi 
tóramiesięczny pobyt do Wiednia, 
gdzie trenować będzie na doskonałym 
torze łyżwiarskim, obok słynnych m i­
strzów lodu z Sehafferem na czele.

TEATR
MIEJSKI
w s o s n o w c u :

te le fo n  2-03

D ziś  w p ią te k ,  d n ia  18. XI. o godz. 8.15 wiecz.

PANIENKA z OAiCiSy
k o m e d ja  w 5 o d s ło n a c h  St. K rz y w o sz e w sk ie g o .

Ceny miejsc popularne od 49 do 2.49 zł.__________
Przedsprzedaż biletów w firmie Wł. Czechowski, 

ulica 3-go M aja 8.

HUMOR.
Sasza Gołembikier wchodzi do rssta 

uracji i każe sobie dać coś do zjedze- 
nia.

Kelner podaje mu galaretkę. Gala­
retka ma bardzo „smutny wyraz twa 
rzy“, wygląd bardzo obmierzły i trzę 
sie się jak galareta.

Pan Sasza spogląda _ z litością na 
ten nędzny twór i mówi:

— Nie trzęś się, nie trzęś i tak cię 
nie zjem...

Obfrfies^czeiiie o lic$tacij.
W myśl § 83 rozp. Rady Ministrów z dnia 25. VI. 1932 r. o_ pOStępOwamU * 

egzekucyjnym Władz Skarbowych (Dz U. R. P. Nr. 62 poz. 580)i L rząd S^arbo 
.wy w Sosnowcu podaje do wiadomości że dnia 21 ns.opaaa 1932 r. o godzinm 
10 rano w lokalu restauracji „Locarno Sp. z ogr. odp. w Sosnowcu przy ul. 
Śadowei — odbędzie się w I I  terminie sprzedaż z licytacji m ajątku ruchomego 
należącego do firm y „Locarno Sp. z ogr. odp." Zasekwestrowane ruchomości sto 
nowią urządzenie wewnętrzne i sprzęt gospodarczy restauracji ;,Locarno . /-a- 
jęte przedmioty można oglądać w lokalu restauracji „Locarno w dniu uey_ 
tacii od godz. 9 m. 30 rano . ,Za kierownika Urzędu Skarbowego

Kierownik Działu Egzekucyjnego 
(—) J. ELSTER — Asesor

URUBNE OGŁOSZENIA

IRKSADY i PRACE

POTRZEBNY czeladnik lub podręcz, 
niak nzeweki, Grodziec, Narutowicza nr. 
2. Cegielski.

T<Tk T lT '

HiE P R E Z E R W A T Y W Y ! w yraźnie 

P R E Z E R W A T Y W Y  , r O  L  L  A  "
wiRien Pan żądać, zaś rzekomo równi3 
dobre naśladownictwa jaknajener- 
gicznlej odr.-ńcac

Prawdziwo KTQ ll/g'*
jedynie v m ----- —

z nazwą 
,OLLA"

i tą marką 
na każdej 
• konereia

Przekazy oienteżna i posyłki do Z.8 R.R,

Przedstawicielstwo Handlowe ZSRR. 
jiodaje do wiadomości, że przekazy pie­
niężne na Torgsiu przyjm ują banki: 
Gospodarstwa Krajowego, Powszechny 
Kredytowy Zachodni Udziałowy. Prze. 
syłkami żywnośeiowemi zajmują się 
B-cia Pakulscy, Bracka 22, B-cia Hirsz­
feld, Bielańska 5. przesyłkami odzieżo. 
wemi B-cia Jabłkowscy, Bracka 25 w 
Warszawie. Wszelkich informacyj po 
otrzymaniu znaczka pocztowego udzie, 
l a  Przedstawicielstwo Handlowe ZSRR. 
Warszawa, Koszykowa 4, tel. 9.06-66.

{Wydawca: H elen a  M onsiarslu .

Urząd Skarbowy w Sosnowcu.
l . i3760jy jm  o i j w i e s T C i e i f i e  o  l i c y t a c j i .

W mvśl $ 83 84 i 83 Rozp. Rady Ministrów z 25/VI. 1932 r. o post. egz. 
Władz Skarbowych (Dz. U. R. P. Nr 62 poz. 580) Urząd Skarbowy w Sosnowcu 
nodYie do ogólnej wiadomości, że odbędzie się w Sosnowcu sprzedaż m ajątku 
■ruchomego w drodze publicznego przetargu zajętego egzekucyjna za zalęga 
podatki! a mianowicie: I) dnia 22 listopada 1932 r. o godz. II przedpołudniem 
u firm y: 1) „Stalownia" Woźniak przy ul. Alejo --  2 samochody osobowe i 1 
samochód cięż. 2) „Drzelas" Sp. z o. o. przy ul PiłsudsKiego 36 -  m aterjał 
drzewny 3) Zakłady przem. Józefat Kruszyński, ul. Swobodna 12 — 1 auto­
m at -  4 wrzecionowy f.m y Alfare H. Sehiille do wyrobu rożnych odlewow 

7pHnrlv nrzem H enryk Czechowski ul. Leszno 5 — 1 samochód, biurko, 1 
n S  do p ia n ia  J d e a r .  5) Maks Goldkorn przy ul. Krzywej 2 -  łyżki i 
widelce platerowane. 6) „Nowa Ekonom ja" Sp. z o o. P^zyuL Krzywej 2 -  to­
wary galant. i urządzenie sklepowe. Ill dnia -3 listopada 1932 r. o £Cdz. 
nrzedDołudniem u firm y: 1) Lewek Federman przy ul. Modrzejewskiej 21 -  
towary spożywcze. 2) Symcke Estrajciier przy nl. Modrzejewskiej 19 — koszule 
i kołnierze. 3) Zyeher Daneygier przy ul. Modrzejowskiej 9 -  ubrania męskie. 
4) Wolf Zonenszajn przy ul. Krzywej 2 — urządzenie domowe. 5) Fabryka 
oc:u „Ideał" przy ul. 1 M aja 21 — ocet spirytusowy, beczki i wiadra II!) 
Dnia 24 listopada 1932 r. o godz. 11 przedpołudniem u firm y: 1) Cyrla Piekar- 
s k a  przv ul Krzywej 2 -  artykuły toaletowe i farby. 2) Borys Bosman przy 
ul Krzywej 2 — wałki gumowe do wyżymaczek, aparat fotograficzny, b iur­
ko deb 3) B. M issir i S-ka Sp. z o. o. przy ul. Krzywej 2 — maszyna do pisania 
Remington". 4) Es.Pe-Ha, S.ka z o. o. przy ul. Krzywej 2 -  samochodowe 

czyści składowe. 5) Zdzisław Goebel przy ul. Nowopoą. 2 —warsztaty stolarskie, 
frvzerka do cynkowania, maszyna do szycia, garn itu r mchu, deski, kasa 
National". 6) Czesław Goebel przy ul. Nowópog. 2 _ — urządzenie domowe 

Tl) balonów, 100 syfonów, prasa ze stolikiem do kopjow., kredens i szaty.- 7) 
P iotr Banasik przy ul. Orlej 18 — szafy, stoły, kre^ęiise, kanapy i maszwua 
do szycia „Singer". 8) Edward Kosmala przy ul. Orlej. 12 -  ma s z ; y n a d o g  
uia „Glashity"! platformyć komę. nfządzepie domowe. 9) Stefan u JezCt ^zku- 
nik przy ul. 11 listop. — auto. 10) Józ f i P io tr Banasik przy ul. Orlej 18 --
wyroby meblowe. 11) Jan  Marek przy nl. Krzywej 2 — rad jo b lampowe, ur-d

Licytować się mające przedmioty oglądać można na 1 godzinę wcześniej 
przed rozpoczęciem w miejscu sprzedaży.

741 Kierownika Urzędu Skarbowego 
K ier o w n ik Działu Egzekucyjnego 

Sosnowiec, d. 17 listopada 1932 r. J- ELSTER, Asesor.

Drub. Expres Z a g i ę b ia “  Sosnowiec, Teatralna 1. tel. 4-94-

ODSTĄPIĘ sklep spożywczy i pokój. 
Wiadomość: Kielce, ul. Marszałkowska
Nr. 52.____________  ...
POSZUKUJE się od zaraz pokoju ume; 
blowanego. Oferty kierować do admmi 
stracji pod Nr.

KAFLE, cegły, piec kompletny z drzwi 
czkami tanio. F lorjańska 22/3 Pogoń. 
SPRZEDAM piwiarnię. Sosnowiec, No
wonoaońska 36, Józef Krupa.  ___
SYNDYK ostateczny masy upadłości 
kopalni „Wiesława" Sp. z ogr. odpowie 
dzialnością w Dąbrowie Górniczej. Za- 

. wiadamia, że na tejże kopalni są uo 
sprzedania: Jeden motor na 200 K. M. 
3,000 wolt, 1,450 obrotów z szafą i oporni 
kiem, jeden motor na 56 K. M. 3,000 
wolt, 1,450 obrotów z wyłącznikiem i 
opornikiem, jeden motor na 15 K. M. 
220 wolt, 560 obrotów, z kontrolerem i 
opornikiem, jeden kołowrót dwóch 
bębnowy na 15 K. M. 3 wr^bowki pneu­
matyczne ,JDemag“ i trzy młotki pnea- 
matyczne „Flottman".     _

WAPNO
palone grube pierwszego gatunku pole 
cają: W apienniki „Brynica w Lzela- 
dzi, telefon 20.

Zgubione doknmenty
po 5 gro&ay za 1 wyraz,

ZA R Ó lT jóZ E F zgubił książkę kasy 
chorych, wydaną w Sosnowcu. 
SMAGURA ANTONI zgubił końtram ar
kę z kop. H r. Renard. _____  -
MACKIEWICZ ANNA zgubiła legity . i 
macje bezrobocia, wydaną przez 1. *
P. P. w Żawiercin. '
BELEŚ ANTONI zgubił dowód oso i i 
stv, wydany przez m agistrat Sosnowca

CHOROBY serca, Basedow, astma, cu­
krzyca, reumatyzm. Sanatorium  „Sa_
lus" Kraków. ___ _____ _
SAMOCHÓD ciężarowy do przewozu 
towarów mebli stale do wynajęcia. So­
snowiec, telefon 5-70.

"R ed ak to r odp-: J d s a f  Osk«łsŁi.


